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PRZEGLĄD POLITYCZNY.
P oznań , 25 kwietnia.

W monarchii a u s tr  o -w ęg iersk ie j sprawa wy
borów jest na porządku dziennym. W Czechach, na Wę
grzech, w Kroacyi nią głównie są zajęte umysły.

W Szwajcaryi żywe wszędzie toczą się rozprawy 
polityczne, ponieważ 12 maja lud tamtejszy ma głoso
wać nad tern, czy przyjąć czy odrzucić zmienioną kon- 
stytucyą federacyjną.

We Francyi głównym przedmiotem zajęcia jest pro- 
klamacya dogmatu nieomylności Papieża ogłoszona przez 
arcybiskupa paryzkiego bez odpowiedniego zezwolenia 
rządu.

Z Paryża donoszą, że 20 b. m. Don Karlos ogło
sił manifest do wszystkich mocarstw, wykazujący konieczną 
potrzebę wystąpienia przeciw' cudzoziemcom Hiszpanii 
narzuconym. Od dnia tego też znajduje się podobno Don 
Alphonso, brat Don Karlosa, na czele oddziałów Karli- 
stowskich w Hiszpanii.

W y bory w Czechach.

Kiedy zeszłego roku rządy, pisma francuzkie 
i rosyjskie, wzajemne dla siebie wyrażając sympa- 
tye, niechętnemi i groźnemi okazywały się dla 
Niemców, a rząd austryacki Prusom nieprzychylny 
pod przewodnictwem Hohenwartha blizki był za
warcia ugody z Czechami, cesarz Wilhelm I. wraz 
z zręcznym swoim kanclerzem zjawił się u wód au- 
stryackich i odbył z cesarzem austryackim i jego 
ministrami konfereneye w Ischl, Gastein i Salz
burgu.

Rozeszła się wtedy wieść głucha, jakoby o- 
świadczono austryackim mężom stanu, że Niemcy 
nie chcąc być odosobnionemi i wystawionemi na 
niebezpieczeństwo, muszą albo z Austryą przeciw 
Rosyi, albo z Rosyą przeciw Austryi zawrzeć przy
mierze, że jednak sojusz z Austryą tylko wtedy 
można uważać za pewny, jeżeli rządy jej zo
staną oddane w ręce Niemców Prusom przychyl
nych a wszelkie ustępstwa dla innych narodowości 
zaniechane. Cesarz austryacki, nie mogąc wtedy 
na niczyją liczyć pomoc i nie będąc w stanie sam 
stawić czoła Niemcom w obec postawionej alter
natywy, przyjął lubo z wielką niechęcią ofiarowane 
sobie przymierze niemieckie wraz z niebezpiecznemi 
warunkami, których dopełnił dając dymisyą ugo
dowemu ministerstwu Hohenwartha i zrywając 
wszelkie umowy z Czechami.

Odnawiono je tymczasem z Polakami, chcąc 
za ich pomocą skompletować Radę państwa i po
zyskać najniezbędniejsze dla administracyi uchwały. 
Otrzymawszy je  postanowiono rozwiązać sejm cze
ski i za jakąbądź cenę pozyskać w nim większość, 
ażeby ta  delegacyą do W iednia wysłała. W  ta 
kim bowiem razie rząd otrzymałby dostateczną wię
kszość w Radzie państwa do przeprowadzenia w ca
łej monarchii niemieckiej centralizacyi a mianowi
cie wyborów bezpośrednich do reichsrathu, które 
zupełnie wyzwoliłyby rząd centralny od sejmów 
krajowych i ich wymagań.

Po obaleniu ministerstwa ugodowego, gdyby 
delegacya sejmu galicyjskiego była, podobnie jak  
czeska, postanowiła nie pójść do Wiednia, dopóki- 
hy nie otrzymała najpewniejszych gwarancyi tak 
ze strony rządu jako i Rady państwa, że wszystkie 
Punkta jej rezolucyi przyjęte zostaną, wtedy albo 
tyłaby rezolucyą przeprowadziła, albo nowo-powo- 
fane centralistyczne ministerstwo hr. Auersperga 

jłoby  musiało ustąpić znów miejsca ugodowemu.

Inaczej za przykładem Polaków nie byliby poszli 
do Wiednia ani Słoweńcy, ani Tyrolczycy, ani 
stronnicy federacyi w ogóle, Rada państwa nie by
łaby w komplecie a machina rządowa nie byłaby 
mogła funkeyonować.

Obecnie zapobiegł rząd centralistyczny takie
mu niebezpieczeństwu na przyszłość przez wybory 
co tylko w' Czechach odbyte. Albowiem jakkolwiek 
w grupie mniejszych posiedzicieli wiejskich i w gru
pie miejskiej wybory wypadły dla Czechów bar
dzo korzystnie, to w kuryi większych posiedzicieli 
rozstrzygającej o rezultacie ostatecznym wyborów, 
jakikolwiek jest ich stosunek w obu innych gru
pach,— otrzymali większość centraliści. Stronnictwo 
bowiem czesko-konserwatywne wstrzymało się od gło
sowania a to z powodu, że rząd wymazał z listy 
wyborczej 19 do wyboru uprawnionych osób tego 
stronnictwa a umieścił na niej 14 osób ze stron
nictwa centralistycznego, po największej części cu
dzoziemców, nie mających austryackiegoj prawa 
obywatelstwa i do głosowania przeto nieuprawnio
nych.

Ledwie sobie w ten sposób centraliści zape
wnili, większość w sejmie czeskim i w Radzie pań
stwa, a już ich urzędowe organa wydały wyrok o 
rezolucyi galicyjskiej, radząc uderzyć wstępnym bo
jem na Galicyą. Zbyt długo już im trw ały targi, 
zbyt długo grano komedyą ugodową, czas zdjąć 
maskę i ukazać prawdziwe oblicze swoje. „Cała 
mądreść w ugodzie galicyjskiej, powiadają, pole
gała dla rządu na tern, aby sobie chwilowy kło
pot z głowy usunąć.“

Nadal będzie mowa nie o robieniu jakich no
wych koncesyj, lecz o cofaniu przyznanych. Na- 
samprzód odbiorą je Czechom i Galicyi a następnie 
Węgrom. Pod presyą i przy pomocy Niemiec będą 
centraliści w tych krajach także starali się zapro
wadzić stosunki, jakie istnieją obecnie w Księstwie 
Poznańskiem i w Starych Prusach. Wreszcie gdyby 
się udało Niemcom powalić Rosyą i odebrać' jej 
prowTincye nadbałtyckie i czarnomorskie po Nie
men, W isłę i Dniestr, na co się w niedalekiej za
nosi przyszłości, wtedy Austryą zajęłaby względem 
Prus stanowisko obecne Saksonii i Bawaryi. Jedyny 
sposób zapobieżenia tym ewentualnościom jest, jeżeli 
się Austryą zdecyduje zawczasu zawrzeć przymie
rze z upokorzonemi i zagrożonemi mocarstwami i 
jeżeli jćj ludy zdobędą się na s o l i d a r n e  postępo
wanie w celu utworzenia ustroju państwa f e d e r a 
c y j n e g o  na podstawie r ó w n o u p r a w n i e n i a ,  a u 
t o n o m i i  i praw h i s t o r y c z n y c h .

K orespondencya Gazety W ielkopolskiej.

Kraków, 23 kwietnia.
(A.) Od czasu biirgerministrów panuje w Austryi 

epoka grunderstw; każdy gabinet centralistyczny oku
puje istnienie swoje przez udzielanie koncesyi. Obecnie 
ogłasza urzędowa Wiener  Ztg. codzień po 2 koncesye 
na banki. Jestto wszystko szwindel, spekulacye obliczo- 
ne’ nie ua realny obrót kapitałów, interesów, produkcyi, 
ale wyłącznie na sztuczne pus owa n i e  akcyi, na wyzy
skiwanie publiczności łatwowiernćj i zwodzonej pręd- 
kiemi niby zyskami. Ta s c hwi nd l e r ka  gotuje obok po
litycznych kolizyi ruinę Austryi, a zachodziła obawa, 
żeby ta zaraza i nam się nię nie udzieliła. Publiczność 
zaczęła już iść na lep, kapitaliści nasi posiadają wszel
kie papiery zagraniczne, choćby wątpliwe; up*dek Ru
munów był dla Krakowa i Galicyi prawdziwą klęską. 
Ochota do obracania walorami jest u nas powszechna, 
przy zupelnćm dotąd wstręcie do wkładania kapitałów

w przemysłowe przedsiębiorstwa; ochota ta zwraca sie 
jednak przeważnie do walorów obcych, a krajowe cho’ 
ciaż zupełnie pewne, wydają się ryzykownemi. Istotny 
stan rzeczy wcale jednak tćj obawy nie usprawiedliwia. 
W ostatnich latach powstało u nas wiele banków, lecz 
wszystkie oparte i na istotnej potrzebie i na istotnym 
ruchu jkapitałów. Bank kredytowy hipoteczny miejski, 
bank kredytowy włościański, bank galicyjski dla handlu 
i przemysłu, ułatwiający wszelkie transakeye, połączony 
z nim bank zastawniczy, wszystkie one oparte na pod
stawie rentują się znakomicie, i oddają usługi krajowi 
rzetelne, chociaż z wielu miar jeszcze nie takie, jakby 
m°gly- Wina leży atoli po obu stronach. Wprawdzie w 
przemysłowe przedsiębiorstwa, któreby bogactwo i pro- 
dukcyą kraju podnosiły, obawiają się dotąd wdawać 
nasi kapitaliści i w ogóle cała przemiana kraju wyłą
cznie rolniczego na rólniczo-fabryczny odbywa się u nas 
nie z dołu ale z góry. Nawet kasy zaliczkowe, które 
drobny przemysł w Niemczech dźwignął sam przez się, 
własnemi siłami, powstają u nas jedynie z inieyatywy 
wielkiego kapitału, z ramienia towarzystwa ubezpieczeń, 
a rzadko i z ramienia rad powiatowych. Długi upłynie 
czas, zanim te kasy wzrosną i rozszerzą się o tyle, żeby 
mały przemysł z ich pomocą mógł się dźwignąć do fabrycz
nej produkcyi. Czekać nam na to niepodobna, bo tymcza
sem kapitały niemieckie rozsiadają się nam na karku, 
wyzyskują bogactwo kraju dla siebie, wypierają nas z 
własności. W ogóle w obec konkurencyi przemysłu i ka
pitałów zagranicznych, u nas tylko wspólnie, także wiel- 
kiemi kapitałami, jedynie możemy dotrzymać kroku i nie 
dać się. Dla tego tćż dostarczanie kapitałów, ułatwienie 
kredytu, ułatwienie obrotu jest sprawą dla Galicyi na
der żywotną. W tym kierunku rozwija bank tutejszy dla 
handlu i przemysłu ogromną czynność. Nie jest on bez 
ale i możnaby mu wytknąć nie jeden grzech, pożyteczna 
jednak działalność jego jest niezaprzeczoną. Nowa z tym 
bankiem połączona akcyjna spółka do parcelowania i 
budowy ma rozległe zadanie: komasacyi własności ziem
skiej, dotąd w Galicyi wcale nie przeprowadzonej i da
jącej powód do tysiącznych procesów i społecznego fer
mentu, oczyszczanie dóbr zadłużonych przez rozparcelo
wanie ich, urządzanie średnich farm zaopatrzonych w bu
dynki i inwentarz, które zatśm będą w stanie prowa
dzić postępowe gospodarstwo i mogą wytworzyć braku
jący nam średni między ludem a większemi posiadaczami 
stan wreszcie budowa i parcelowanie po miastach.

Obok tego przedsiębiorstwa mają niebawem po
wstać jeszcze dwa: Towarzystwo wzajemnego kredvtu 
głównie większych przemysłowców — i Towarzystwo kre- 
dytowo-ziemskie z 3ma działami: tabularny (szlachecki) 
rustykalny (włościański) i komunalny (gminny). Potrze ba 
tych zakładów jest istotnie nader trafnie pochwycona. 
Obywatele wiejscy z braku kapitałów gospodarują starym 
trybem, bez pomocy machin i poprawnych narzędzi 
z ziemi wyciągają bardzo mały procent, surowe tylko 
sprzedają płody, w obec coraz większego braku rąk ro
boczych poradzić sobie nie mogą i grzęzną w kieszenie 
żydowskie. Przemysłowcy więksi pomimo tańszego u nas 
robotnika fabrycznego i materyału nie są w stanie tak 
rozwinąć produkcyi en gros, żeby nie dopuścić konku
rencyi zagranicznej; nadto sami kredytu dawać nie 
mogą, a nie ma dotąd odpowiednich dla interesowanych 
stron instytucyi finansowych. Zakłady powyższe moCTa 
więc oddać zbawienne usługi, odwrócić rentierów od 
rumunow i anglosow i podnieść produkcyą. Z punktu 
widzenia patriotycznego można im rzetelnie życzyć po
wodzenia, gdyż chwała Bogu rozwijają się sprawy u nas 
zupełnie me na wiedeński sposób.__

.. dniach odsłonił przypadek jednę z epide
mii, która między wyższem (bogatszem) mieszczaństwem 
krakowskiem panuje — hazardowe szulerstwo. Areszto
wano dwóch Niemców, fałszywych graczy, przyczćm od
kryły się ich stosunki z wielu tutejszemi znanemi firmami.

ie P° raz pierwszy robimy to odkrycie — jest to rzecz 
znana, utyskujemy na nią głośno — a przecież nie ma 
nikt ani tyle powagi ani odwagi, żeby się wziąć do 
wykorzenienia tej zgubnej zarazy, skazać ją na banicyą 
a raczćj rozciągnąć banicyą na winnych i lekkomyśl
nych. Zgrywanie w karty pociąga za sobą ruinv we
ksle, kryminały i pomięszanie zmysłów. Mamy' na to 
żywe przykłady — a przecież złe nie traci ponęty.



NIEMCY.
— Berlin, 24 kwietnia. Nadmieniliśmy wczoraj, 

że członkowie najrozmaitszych frakcyi parlam entu nie
mieckiego w obec korzystnego nader stanu tak  skarbu 
królewsko-pruskiego jak  i cesarsko-niemieckiego zamie
rzają podać wniosek o zniżenie podatku od soli do 
połowy. Do tego dodaliśmy zarazem, że wątpliwą jest 
rzeczą, czy Rada związkowa na wniosek ten się zgodzi. 
Tymczasem podano ze strony urzędowej pogląd na uży
cie soli do celów gospodarczych i przemysłowych w obrę
bie związku celnego za rok 1870. Wedle tego oddano 
rolnikom : w Prusach 529,607 cent., w Luksem burgu 
3023 cent., Baw'aryi 326,737 cent., Saksonii 15,390 cnt., 
W yrtembergii 210,941 cent,, Badenii 205,082 cent., H e
s j i  51,323, Turyngii 244,317, Meklemburgii 1,158 i 
Brunszwiku 2994 cent., handlarzom  soli w ogóle 31,141 
cent., przemysłowcom do lodowni 2028 cent., fabryk 
sody 873,870 cent., hu t szklanych i fabryk szkła 
26,315 cent., fabryk m ydła 41,383 cent., fabryk skór, 
garbarń  i t. d. 23,222 cent., fabryk fajansów', pieców i 
dla garncarzy 150,479 cent., fabryk farb i dla farbie- 
rzy 18,885, salin i warzelń 68,800, berlińskiego aqua
rium 125 cent., i t. d. W  oeóle użyto w celach rólni- 
czych i przemysłowych 2,817,761 cent.

Zresztą zapowiedział wprawdzie m inister skarbu 
p. Camphausen z tego samego powodu reformę podat
ków', lecz w 'm inisterstw ie żadna dotychczas w tej mierze 
nie zapadła decyzya. W ogóle porozumiano się o tyle 
tylko, że podatek klasowy najniższych stopni znacznie 
m a być zniżony.

Jak  się B e r l i n e r  B o e r s e n  C o u r r i e r  oświad
czył, wydał m inister sp raw  wewnętrznych ważne rozpo
rządzenie dotyczące spisyw ania i oznaczania cen natura- 
liów i innych potrzeb życia. W edle tego m ają na ta r 
gach tygodniowych, i innych regularnie powtarzających 
się targach i to w miejscowościach, przez landratów 
oznaczonych być spisywane ceny artykułów  następujących,
0 ile niemi handel się odbywa: pszenicy, żyta, jęczmie
nia, owsa, siana, słomy, grochu, szabli, soczewicy, k a r
tofli, mięsa wołowego, skopowego, wieprzowego, słoniny, 
m asła i jaj. Liczbę tych artykułów wolno rejencyom po
większyć, a  wypośrodkowaniem ich ceny m ają się zająć 
urzędnicy na to przeznaczeni lub też urzędnicy policyjni.

POLSKA i MOSKWA.
—  W arszaw a, 21 kwietnia. Rząd na Litwie zaj- 

muju się zgłębieniem kanału Ogińskiego oraz uregulowa
niem rzek Szczary i Jasio łdy ; plany posłano dla po
twierdzenia do m inisterstw a. Na Rusi zakazano wyko
nywać nawet osobne rep a rac je  kościołów katolickich 
bez zezwolenia rządowego. Rząd wydala z urzędów wszyst
kich renegatów  pochodzenia polskiego, którzy poprze- 
chodzili na praw osław ie z interesu.

— O nowćj pożyczce rosyj skiśj znajdujemy naresz
cie urzędowe rozporządzenia. P ierw sze z nich poleca m i
nistrowi skarbu dokonanie em isji ,,konsolidowanych 
obligacyj kolei żelaznych trzecićj emisyi“, dla pomoże- 
nia dalszemu rozszerzeniu sieci kolei żelaznych w ce
sarstwie. Obligacye mają być 5 procent, a procent ma 
się liczyć od 1 kwietnia (n. s.) 1872 r. i ma być wy
płacany półrocznie każdego 1 Października i 1 kwietnia. 
Umorzenie obligacyi po cenie nominalnćj odbywać się 
będzie przez la t 81 za pomocą losowania corocznego 
w Petersburgu, począwszy od 1 kwietnia 1873 r. Na 
umorzenie ma być przeznaczony osobny fundusz amor
tyzacyjny. Zapisy na obligacye są otw arte za pośredni
ctwem domów bankierskich Rotszyldów w Londynie i 
w Paryżu. Procenta i umorzenie wypłacane będą w Lon
dynie, w' Petersburgu, w Paryżu, w Am sterdam ie w B er
linie i we Frankfurcie nad Menem, w m ęnetach  tych 
krajów, gdzie w ypłata będzie uskutecznianą i według 
kursu dnia na Londyn. Obligacye zostały na zawsze 
uwolnione od wszelkich podatków.

Drugie rozporządzenie ob jaśn ia , że obli gacye kole
jowe m ają być użyte na budowę następujących  k o le i:

Na kolej Brzesko-Kijowską 4.869.360 ft. szt.
„ Eozowo-Sewastopolsk. 3.920.400 „
„ Landwerowo-Romeńską 3.416.017 „
„ Charkowsko-Mikołajew' 2.242.560 „
„ W oroneżsko-Rostowską. 419.270 „
„ Griaziń sko-Caricyńską 88.758
,, Odeską 43.185 „

B ędą one wypuszczone na 50, 100, 500 i 1.000 
f. szterlingów.

Z całej sumy obligacyi 3 miliony funtów pozozta- 
wiają się dla podpisujących w Rosyi za pośrednictwem 
banku państwa. Zapisy będą się odbywały w Petersburgu
1 w Moskwie w dniach 16, 17 i 18 kwietnia po 89 za 
100, a ostateczna w płata in a być uiszczona do 15 listo
pada b. r.

Ponieważ przy zap isach  rząd traci 11 procent, za
tem  otrzyma wszystkiego 13.350.000 f. szt. zamiast 15 
mil. nie licząc w to prowi zyi płaconej bankierom, której 
wysokość nie jest znana.

Publiczność płacąc 89 za 100, będzie m ała papier 
oprocentowany przeszło po 6 proc.

Kom itet słowiański w Moskwie założył filię swo
ją  w Kijowie dając jćj specyalne upoważnienie do zwra
cania całej działalności na Galicyę i Rusinów węgier
skich. O działalności filii kijowskkićj można powziąć 
wiadomość ze sprawozdania sekretarza Kałmykowa, któ
re  odczytał na posiedzeniu z 2 Igo grudnia z. r. Poda
liśmy byli o tern oosiedzeniu kró tką wzmiankę, k tórą  
uzupełniamy obecnie według S ł o w a  lwowskiego. Ko
m itet utrzymywał w szkołach w Kijowie 6 stypendystów 
i jedną stypendystkę. Nadzór nad niemi powierzył Ło
patyńskiem u nauczycielowi gimnazyum pochodzącemu 
z Galicyi. Z pomiędzy stypendystów była jedna  Buł- 
garka, jeden Serb, jeden Hercogowińczyk i 4 Galicyan.

Prócz tego kom itet zniósł się z członkiem sw'oim Lebie- 
dincowem dyrektorem  chełmskiej dyrekcji naukowćj 
w Królestwie pierwotnie w, zamiarze założenia tam  szko
ły dla dzieci galicyjskich. Lebiedincow odparł na to, 
że w dyrekcyi chełmskićj jest 350 szkół ludowych i 2 
szkoły wzorowe w Chełmie, a zatem , iż nie ma potrze
by zakładania oddzielnej szkoły, k tóraby wymagała zna
cznych kosztów i stałego nakładu. Również Lebieciin- 
cow' wyraził zdanie własne i swych pomocników, że bez 
użytecznie byłoby posyłać do Galicyi pieniężne zapomogi 
na szkoły, podtrzymywać tam  małoważny tea tr, udzielać 
sybsydyi biednym studentom uniwersytetu lwowskiego, 
lub dostarczać książek dla uczącej się tam  młodzieży, 
gdyż wszystkie te środki nie mogą doprowadzić do po
żądanego celu przy silnej polskiej propagandzie na miej
scu. Dalćj zatem doradzał dyrektor chełmski używrać 
pieniędzy na miejscu najlepiej na podtrzymanie założo
nych dwóch burs jednej w Chełmie a drugiej w H ru
bieszowie dla dzieci galicyjskich. Kom itet stosownie do 
powyższego przedstawienia przesłał na bursy 300 rubli, 
a to tem chętniej, że umieszczone tam  dzieci z Galicyi 
są  pod dozorem specyałnie im i szczerze oddanych osób. 
Taka jest dobra strona jawności, że zabija ona propa
gandę moskiewską potrzebującą koniecznie dróg ta je
mnych i apara tu  policyjnego. (Czas)

W  gubernialnćm mieście Kownie istnieje tylko 
jedna księgarnia, w którćj oprócz książek szkolnych 
i trochy powieści nic więcej prawie nie znajduje się, 
a i tak  właściciel jej każe sobie płacić wygórowane 
ceny za swoje rupiecie. Szkoda, że przedsiębiorcy nasi 
na polu księgarstw a skupiając siły swe w stolicy, nie 
zak ładają  porządnych księgarni po m iastach prow incj
onalnych, których brak  tak  dotkliwie uczuwać się daje.

AUSTRYA i WĘGRY.
—  W iedeń, 22 kwietnia. W  Pradze przed wyborami 

kuryi większych ziemskich posiadłości Czesi podali 
przez hr. hr. Clam-Martinic’a i Kaunitz’a oświadczenie, że 
k o n s e r w a t y w n e  c z e s k i e  s t r o n n i c t w o  n i e  b ę d z i e  
wc a l e  g ł o s o w a ł o  d l a  t e g o ,  że  w y b o r c z a  l i s t a  
s t a n o w c z o  p o t w i e r d z o n a  p r z e z  n a m i e 
s t n i c t w o  z a w i e r a  p r z e s z ł o  t r z y d z i e ś c i  
n o t o r y c z n y c h  n i e w ł a ś c i w y c h  w y k r e ś l e ń ,  
ż e  n a  u ż a l ę  n i e  s i ę  o t o  u n a m i e s t n i k a  
n i e  o d p o w i e d z i a n o  w c a l e  p r z e d  d n i e m ,  
l e c z  d o p i e r o  w s a m  d z i e ń  w y b o r ó w .

W ięc wstrzymało się od wyborów nie dla tego, 
żeby było w mniejszości, bo miałoby w samćj kuryi fidei- 
komisowej 21 głosów przeciw 19, ale dla nieprawowi- 
tości, z jaką  tę listę rząd ułożył.

Jakiego rodzaju są te  wykreślenia, wystarczy nad
mienić, że np. pełnoletności ks. Lobkowic’a, hr. hr. Thun’a 
i Clam - M artinic’a, którzy już po dwa razy poprzednio 
głosowali jako pełnoletn i, teraz nie uznano. Na listę 
wyborczą wpisało zaś prezydyum 7 cudzoziemców nie 
naturalizow anych, a sześciu kandydatów niepłacących 
250 flor. podatków z dochodu dóbr i t. d . , chociaż 
nad tem we właściwym czasie poczyniono zażalenia. 
Jedno tylko zażalenie uwzględniono t. j. p. Baresch’a, 
którego o tem t e l e g r a f e m  w sam dzień wyboru za
wiadomiono, w Schlau, odległem o 4 mile od Pragi.

W yłącznie tedy sami Niemcy wybrali posłów z ku
ryi fideikomisowćj i posiadłości większych.

W P e s z c i e  pierwsze wybory były krwawe. Z bi
jatyk i kilkudziesięciu wyborców wyszło rannych; stro n 
nictwa liberalnego kandydaci są posłami. —  Rząd 
zbronił zebrania się na kongres S erbsk i, który się 
m iał odbyć 5 m aja w G r o s s  - B e c s k e r e k ’u.

W Zagrzebiu powołano do śledztwa księdza K r e m -  
p l e r a  za rozszerzanie wyborczej broszury. W  P a k r a c z u  
zagroził podsędek Gajer więzieniem 6cio miesięcznćm 
wyborców, jeżeli porozlepiają odezwę kandydatów naro
dowych, a zbrojni czetnicy w B u c z u ,  L i p i c z u  i w K a 
m i e ń s k u  zdzierali te plakaty, naw'et do mieszkań pry
watnych w kraczali szukając ich.

— 23 b. m. W edług litery prawa powinien był być 
otworzonym sejm trójjedynego królestwa w Z a g r z e b i u  
d. 19 kwietnia. Jestto  bardzo wielkie nadwerężenie kon
sty tucji Węgierskiej, tak  jak  było nadwerężeniem rozwią
zanie przeszłego sejmu.

Zagrzeb jest dziś urzędową stolicą tak  zwanego 
T r ó j j e d n e g o  k r ó l e s t w a ,  t . j .  C h r o b a c y i  (Kroacyi), 
D a l m a c y i  z I l i r y ą  i S ł o w e n i i .  Te trzy,w łączone 
królestwa, aż do czasów Kolomana miewały odrębnych 
swoich królów. Potćm  n astąp iła  Unia trójjedynego kró
lestwa z W ęgrami ku wpólnej przeciw Turkom obronie 
i zgodzono się, ażeby obierany na przemian panował 
raz Słowianin raz W ęgier, ale odrębność administracyjną, 
praw i obyczajów zastrzeżono, chociaż się wspólni kró
lowie koronow'ali węgierską św. Stefana koroną. Z u- 
padkiem królestwa węgierskiego i t r ó j  j e d n e ,  t ak jak 
Cz e c hy  z M o r a w i ą ,  S i e d m i o g r ó d  i c z ę ś ć  P o l s k i  
stały się prowineyami dzisiejszej Austryi. Gdy Węgrzy 
uzyskali znów samorząd, urościli sobie prawo feodalne 
do trójjednego królestwa, a Ces arz uprawnił te  uroszcze- 
nia nową Unią, właściwie poddaniem  pod władzę W ęgier
skiego rządu tych krajów i podpisał 26 lutego 1861 
roku konsty tucją, k tó rą  narzucono Słowianom trójje
dnego królestwa, tak  jak  i S e r b o m ,  R u s i n o m  i S ł o 
w a k o m  tudzież N i e m c o m  i R u m u n o m ,  zamieszkałym 
w granicach dawnego królestwa W ęgierskiego i w S i e 
d m i o g r o d z i e ,  niegdyś niezawisłym od WTęgier.

Najpierwszym krokiem nowego rządu W ęgier
skiego było, że ogłosił wszędzie język węgierski 
za panujący, wszystkim urzędnikom nakazał się wyuczyć 
onegoż, albo poskładać urzędy. Mnóstwo urzędników 
Niemców postradało chleb rządowy -  a na wszystkie 
wakujące posady osadzili albo Węgrów, albo gorszych 
jeszcze d la  interesu zwęgrzonych Słowian n. p. Bcgowi- 
czów, Ch łupów, Deżeliczów, Yakanowiczów i t. p. Nadto

ściągali Węgrzy wszystkie dochody z państwa, wynoszące 
około 4 milionów rocznie do właściwych W ęgier, i nic 
a nic me dawali ani na oświatę ani, ani na komunika- 
cye ani na handel lub przemysł. Niezadowolnieni patry- 
oci złożyli w sejmie protest 20 września 1871 r. przeciw 
tym węgierskim rządom, a że wiele posłów' na sejmie 
zagrzebskim na nim się podpisało, dla tego rząd wę
gierski sejm najniesprawiedłiwićj rozwiązał. Teraz obawia
jąc  się, ażeby znowu nie wybrano sumiennych posłów, 
urzędnicy i ajenci węgierscy wichrzą, przekupują, s tra 
szą, więżą i prześladują patryotów, sądząc, że przeprą 
temi sposobami swych kandydatów na sejm, który do
piero w czerwcu otworzyć się ma.

—  24 b. m. W i e n e r  Z e i t u n g  ogłasza cesarskie 
odręczne pism o'z 22 b. m. mianujące hr. T r a u t t m a n n s -  
dor f f ,  am basadora przy stolicy świętej, w icemarszałkiem 
Izby panów, na cały czas obecnćj sesyi rady .państwa.
Ces. rozporządzenia z d. 23 b. m. mianują K a r o l a  
A u e r s p e r g a  marszałkiem sejmu krajowego w Czechach 
a burm istrza, E d w a r d a  K l a u d y  jego zastępcą w tym 
samym urzędzie.

— Lwów. Skarżą się z K a ł u s z a  na prawie co
dzienne pożary, jak  się zdaje, ze spekulacyi wynikające, 
gdyż korespondent G a z .  N a r ó d ,  przestrzega Towarzy
stwa ubezpieczeń, ażeby nie ubezpieczały za wysoko. Przy 
pożarach tutejsza fabryka niemiecko-żydow»ka potażu ma
jąca sikawki, nie chce ich posyłać do ratunku.

Hr. Adama P o t o c k i e g o  przywieziono do Krze
szowic na w'pół sparaliżowanego z W ołynia, gdzie go to 
nieszczęście już przeszło miesiąc tem u na polowaniu spo
tkało. Do N. F r . P r e s s e  donoszą telegramem o niebez
pieczeństwie jego życia.

Namiestnik hrabia Agenor Gołuchowski zwiedził 
Stanisławów i Horodenkę, gdzie odbył wizytacye szkół, 
urzędów i t. d. Namiestnik mianowicie się uwziął 
na uorganizowanie sieci komunikacyjnćj a zwłaszcza na 
poprawienie dróg w Galicyi, — i rządzi sprężyście i czyn
nie. —  Pierwszego czerwca upływa te rm in , w którym 
urzędnicy w Galicyi, jeżeli się nie nauczyli po polsku, 
mogą potracić swe posady. Atoli tam, gdzie jest do czy
nienia z liczbami, np. w sekcyach katastru , budownictwa, 
serwitutów, trudnem  jes t zastąpić chwilowo Niemców 
lub Czechów dla braku krajowców z wykształceniem 
specyalnćm.

— Wielki Becskerek. Telegram N. F. P r e s s e  
oznajmia, że k o n g r e s  S e r b ó w  odbył się 21 pod prze
wodnictwem S u b o t i c z a ,  mimo ogłoszeń że go odro
czono na 5 m aja i mimo zakazu rządu węgierskiego. 
W ysłano tamże naczelnika policyi p. Jackelfaluzy; woj
sko było konsygnowane. Obywatelom P o g r a n i c z a  woj 
s k o w e g o  wzbroniono udziału. Na jedynćm jednćm po
siedzeniu zgodzono sic jednogłośnie na wszystkie siedm , 
punktów program u i obrano kom itet centralny.

Nie tylko więc nad Adryatykiem, ale i przy K ar
patach i nad Dunajem rośnie rządowi węgierskiemu 
kłopot i to według samej N. F. P r e s s e  „ b a r d z o  g ro -  
ź n y “ , o którym  tak  pisze: „W  skutek surowo wykony
wanego praw a, które jak  najbezwzględniej nakazuje wy
uczenie się języka węgierskiego nawet na najniższych 
posadach urzędowych, oraz ciągłśm  pomiataniem wszel- 
kiemi us iłowaniami, zmierzającemi do ucywilizowania się 
rząd węgierski zohydził sobie wszystkie nie węgierskie 
narodowości. Gdy się domagały szkół, rząd nie miał 
pieniędzy. Nawet prośbę Rumunów w Siedmiogrodzie, 
ażeby w nowo przez nich założonym uniwersytecie w 
Klausenburgu, zezwolono wykładać pewne nauki po 
ru m u ń sk u , rząd odrzucił jako n i e b e z p i e c z n ą .  
W zmogła się ztąd  nienawiść przeciw obecnemu syste- 
matowi rządowemu i jego madziarskim wyobrazicielom 
do tego stopnia, że dziś przedewszystkiśm myślą o tem, 
jakby zniweczyć ten cały rządowy ustrój. Dla tego posta
nowili przedewszystkiśm wspierać stronnictwo Koszuta, 
zwane czterdziesto ósemkowem (od r. 1848), ażeby jemu 
przynajnmiśj przyczynić sił do zmienienia kierunku rzą
dowego. Tak więc "te z natury  leniwe, politycznie nie
czułe masy, w których nie było nawet poczucia życia 
narodowościowego, dziś występują jako siły polityczne 
takiśj doniosłości, że tak  stronnictwo D eak’a, ja k  Tiszy, 
jak  wszystkie inne muszą się z nimi dziś liczyć. Pod 
wodzą Antoniego Mocsonyi zbiorą się Serbi z pod wę
gierskiego berła  we Wielkim B eskereku 5 m aja celem 
politycznej narady. Ale co gorsza, że ci uczniowie 
Miletic’a po wymienionym zborze udają się na inny do 
Rumunów 9 m aja w Siedmiogrodzie, ażeby połączyć się 
w polityczną jedność. Ta koalieya stanie się jądrem  
krystalizacyi, w około którego skupią się jeszcze i R u- 
s i n i  w ę g i e r s c y  i S ł o w a k i .  I  to prędzej nastąpi niż 
było czasu trzeba na sojusz s e r b s k o - r u m u ń s k i . “

FRANCY A.
—  P aryż, 22 kwietnia. Pierwsze poświętne po

siedzenie Zgromadzenia narodowego. Hr. Jaubert żąda 
objaśnień co do częściowego zniesienia paszportów. Mi
nister obiecuje odpowiedzieć w sobotę. Następnie p. Raul 
Duval zapowiada interpelacyą dotyczącą udziału , jak i 
niektóre władze miejskie brały  w biesiadach wyprawia
nych dla p. Gambetty. Rząd odpowie w czwartek. Poczem 
Izba przystępuje do "ułożenia porządku dziennego na na
stępne posiedzenie. M inister spraw wewnętrzych domaga 
się, ażeby na pierwszem miejscu postawiono uchwałę
0 podatkach i o reorgauizacyi Rady stanu; G am betta
1 wielu członków z przeciwnśj strony żądają przede- 
wszvstkiem wniesienia prawa o wojskowości. Za wdaniem 
się p. Thiers a Izba zgadza się na to, że pierwej zajmie się 
reorganizacyą Rady stanu.

W zeszłą sobotę, p. Guizot, jako członek Stowa
rzyszenia protestanckiego w celach nauki elementarnej, 
m iał mowę w Oratoryum przy ulicy St. Honoró. Były 
m inister Ludwika Filipa nie był tutaj tak  stanowczym



jak to z góry zapowiadano. Przyznaje on, że państwo 
jest rzeczą świecką i zadania swego przekraczać nie po
winno; lecz z drugiej strony sądzi, że ani państwo in- 
dyferentnem się okazać, ani religia zdała od szkół po
zostać nie może. Co do przymusu szkolnego p. 
Guizot przyjmuje go w zasadzie, ale licznemi zastrze
żeniami w niwecz obraca. Więcej jednak nie można było 
żądać od człowieka, któremu upór i niezmienność między 
cnoty policzyć trzeba. P. Guizot objawił życzenie, ażeby 
nadal zamiast „wychowanie publiczne11 mówiono zawsze 
„wychowanie narodowe.11

Towarzystwo patryotyczne N ie w ia s t  fr a n c u z -  
k ich  zebrało dotąd 60 milionów składki narodowćj. 
Koszta wynoszą niespełna sto tysięcy franków.

— Wersal, 23 kwietnia. Zgromadzenie narodowe 
przyjęło przy pierwszem czytaniu projekt do prawa o po
borze wojskowym, a rozprawy nad nim do drugiego 
czytania odroczyło.— P. Thiers jest cierpiący. —  Mówią, 
że p. Teisserenc de Bort został dzisiaj ministrem han
dlu mianowany. —  Komisya do rozpatrzenia niemiecko- 
francuzkiego traktatu pocztowego zbiera się jutro rano 
celem wysłuchania raportu swego sprawozdawcy. Jak 
słychać, jest on za przyjęciem układu.

—  Paryż. 24 kwietnia. J o u r n a l  o f f i c i e l  ogła
sza postanowienia prezydenta, według których pp. Goulard 
ministrem skarbu, Teisserenc de Bort ministrem han
dlu, a Barodet merem miasta Lyonu mianowani zostają.

ANGLIA.
— Londyn, 23 kwietnia. W izbie wyższćj na za

pytanie lorda Richmond odpowiada lord Granville, 
a w izbie niższej minister Gladstone na zapytanie p. 
Hardy, że rząd nie może wyłuszczyć jakiój polityki 
w sprawie Alabamy trzymać się będzie, dopóki amery
kańska odpowiedź nie nadejdzie. Przyjścia jćj oczekują 
w poniedziałek.

WŁOCHY
Przewodniczącym na kongresie robotników został 

książę Teano; współubiegał się z nim senator Rossi. 
Zjazd" robotników, który wybiera na przewodniczących 
książąt i senatorów niema w sobie nic niepokojącego. 
Z Paryża przybyło tu kilku delegowanych ze stronictwa 
najbardzićj posuniętego, którzy odjadą źli i zdziwieni, 
że tutaj same rozsądne rzeczy słyszeli. Kongres ma 
trwać pięć dni, łatwo jednak przewidzieć, że nie uchwali 
nic takiego na coby każdy pisać się nie mógł. Kwestya 
socyalna we Włoszech nie ma tego drażliwego charakteru, 
jaki przybiera we Francyi. Większa część towarzystw ro
botników ma za przewodniczących wysoką szlachtę, o 
której opiekę robotnicy sami się starają. Są od tego 
wyjątki, mianowicie na Północy, lecz dotąd nieliczne.

—  Rzym, 20 kwietnia. Poseł hiszpański przy Wa
tykanie p. Ximenes, zachęcony powodzeniem rządu przy 
ostatnich wyborach, rozpoczął nowe usiłowania, aby 
skłonić Papieża do wysłania nuncyusza do Hiszpanii. 
Mówią o blizkiem zebraniu się; kongregacyi kardynałów, 
która rzecz tę rozstrzygnie.

BELGIA.
— Bruksela, 24 kwietnia. Minister skarbu odczy

tuje rozporządzenie królewskie, które mu zaleca cofnąć 
projekta do praw dotyczących: wolnego przywozu ży
wności, akcyzy od wódki i cukru, oraz opłaty od pa
tentów i wpisów.

RUMUNIA
—  Bukareszt, 24 kwietnia. Rząd moskiewski wy

słał komisarzów dla uregulowania kolei żelaznćj, a mia
nowicie nowej z Kiszeniowa do Ungeni nad Prutem 
i  przez Jassy do Bukaresztu. Cała ta linia ma mieć 
szyny szerokie tak jak moskiewskie, a obok tego drugą 
parę relsów dla tej szerokości, jaka w reszcie Europy 
na kolejach jest w użyciu.

HISZPANIA.
—  Madryt, 23 kwietnia. Stronnictwa republikań

skie i radykalne wzięły udział w dzisiejszćm przedwstę- 
pnern posiedzeniu kongresu; Karliści nie ukazali się. 
Republikanie mają dzisiaj oddzielne zebranie, na któ- 
rem postanowią o" dalszćm swojem zachowaniu się. —  
Z wielu stron donoszą o zjawieniu się nowych oddzia
łów karlistowskich. Jeden z nich liczący około 200 lu
dzi ukazał się w pobliżu Bilbao.

—  23 kwietnia. Po za prowincyą Nawarą zjawiły- 
się teraz oddziały Karlistów w Toledo, Biskai i Arago 
nii. Wojska rządowe wszędzie ich ścigają.

AMERYKA.
— W aszyngton, 23 kwietnia. W komitecie dla 

spraw zagranicznych przedłożył p. B a n k s  rezultat 
umów z gabinetem, _ tyczących się pretensyi pośrednich 
w sprawie Alabamy,".oświadczając, że gabinet porozumiał 
się co do tćj jkwestyM mę uczynił żadnego kroku dla 
cofnięcia pretensyi pośrednich. Rząd nie sądzi, ażeby 
miał prawo do zmian w podanych skargach. Podsekretarz 
stanu p. Fish oznajmia piśmiennie komitetowi, że rząd 
uważa za niestosowne, ażeby w chwili właśnie, gdy to
czy się jeszcze korespondencya pomiędzy obu rządami, 
kongres o niśj miał coś orzekać. W skutek tego oświad
czenia komitet za jech a ł dalszych dyskusyi nad żąda
niem, ażeby przedłożono mu korespondencye.

— 23 kwietnia. Dzienniki E v e n in g  P o s t  i E x 
p ress  nalegają na rząd, ażeby cofnął pretensye pośre
dni. Większość narodu zrzeka się ich i byłoby to za
rozumiałością ze strony rządu, gdyby sam tylko przy 
tem się upierał.

—  Hawana, 23 kwietnia. Z Meksyku donoszą: Po
wstańcy pod wodzą G ar c ii i Ca deny zajęli Z a ca te -

ta s ,  które w dniu następnym rządowe wojska odebrały. 
M a z a tla n  jest jeszcze w ręku powstańców i znaczna 
ich liczba zgromadziła s ię  pod L a g u n a  de T e r m  in o  s.

Ostatnie telegramy.
M a d r y t ,  24 kwietnia. Otwarcie Kortezów. 

Mowa tronowa królewska z azracza dibre stosunki 
z mocarstwami zagraniczn cmi, spodziewa się rychłego 
porozumienia z P ap ieżem , zapowiada piojekt do prawa 
o reorganizacyi wojskowej, oświadcza, że rząd przedsię
wziął środki celem przytłumienia rokoszu. Najnowsze 
doświadczenia przekonywają, że dotychczasowa łagodność 
była bezowocną, rząd zatem okaże się nieubłaganym. 
Mowa tronowa dodaje, że w obec uchwał Kortezów rząd 
powodować się będzie jedynie w zględem , ażeby swoje 
zapatrywania i przekonania z narodowemi najzupeł
niej pogodzić. Kończy: „nigdy narzucać się nie będę, 
ale też nigdy nie opuszcz ę stanowiska, nie zapomnę 
o obowiązkach, jakie n a mnie wkłada konstytucya, któ
rej lojalnie i wytrwale trz ymać się będę.11

Nasze Pisma.
Przekonani, że pisma publiczne najw ierniejszym są 

obrazem i wyrazem opinii, ruchu i czynności każdego 
społeczeństwa, postano wiliśmy dawać p rzegląd naszego 
dziennikarstwa w rozciągłości, na jaką szczupłe ramy 
naszego pisma pozwalać będą.

K raj „nie odmawia gościnności1 1 artykułowi „Pię
kne za nadobne11 dosyć zamaszysto n apisanemu, który 
odpiera zarzut, jakoby młodzież wars zawską czuć było 
nihilizmem , W ołgą, Uralem i Dźwiną : „Królestwo — 
woła autor ironicznie —  leci w przep aść, bo nawet tym 
przyznaje zasługę, którzy obracają wielkim kapitałem, 
którzy go nie trwonią na angielskie folbluty, na kąpiel 
z szampana i t. d. Ludzie, których ideałem dobrobyt, 
którzy wolą cukrownią lub garbarnią aniżeli głębokie 
dysputy o „Sukiennicach11 nie są ludźm i —  to nie Po
lacy, to nie patryoci!11

C za s  rzucając na chwilę politykę, potępia speku- 
lacye giełdowe w Wiedniu, w których i polskie kapi
tały pewną odgrywają rolę. , , Należy to bowiem do ry
sów charakteru naszego, iż pragnęlibyśmy łatwo, bez 
pracy zdobywać sobie przyszłość swobodną; uzbiera
nych zatem kapitałów używać lubimy na spekulacye 
ryzykowne, stawiać fort unę na kartę, zamiast używać 
jej do pewnych, chociaż mnićj obiecujących zysków. 
Wielkio tymczasem nadz ieje, wygórowane marzenia za
wodzą, klęski i ruiny mnożą się w kraju, narzekania 
na biedę, nie ustają....11

 „Rzeczywiście i tu i tam (i ra giełdzie i w po
lityce) rzucamy się zw ykle na wielkie gry i wielkie 
stawki, zamiast szukać ratunku w spokojnej a pomyśl- 
nćj pracy.11

G a z e t a  N a r o d o w a  rozprawia się z C z a s e m  
o składki na oświatę. Pismo krakowskie bowiem po
wiada: jednern słowem , nie składka, nie ofiara na szkoły 
lecz podatek. Dalej dziwi się, że „są tacy co z własnćj 
woli, bez niczyjego mand atu biorą się do tej pracy, ja
ka z obowiązku do sejmu należy.11 Gazeta Narodowa 
odpowiada na to, podobno dość słusznie, że gdy sejm 
nie dopełnił swego (i jak z w szystkiego wróżyć można 
tak prędko nie dopełni. Przyp. Red. Gaz, "Wpoi.) to ka
żdy człowiek dobrej woli ma otwarte pole w tćj mierze. 
Przy tej sposobności Gazeta Nar. zapisuje „skwapliwie11 
słuszne żądanie, jakie Czas ma do sejmu, bo ono wy
kazuje najlepićj, iż wszystkie u nas odcienia głęboko 
czują potrzebę zajęcia się elementarnćm wychowaniem.11

G w i a z d k a  C i e s z y ń s k a  w sprawie zamierzonej 
teraz gwałtownej germ anizacyi mówi: „wszelki ucisk 
wywołuje odpór, a więc dzisiejsze prześladowanie naro
dowości nie doprowadzi do celu i bodaj przeciwny bę
dzie miało skutek.11

K a t o l i k  pow iada: — „a przyczyną naszćj niedoli 
przedewszystkiem nasza ospałość i opieszałość, nasza 
oziębłość i zajęcza tchórzliwość przed lada straszkiem 
w kapuście; dla tego przepadamy przy wyborach....

Dobry początek zrobiły powiaty pszczyńsko-rybni- 
cki i opolski, ale aż się serce kraje od żalu i smutku, 
ile razy wspomnimy powiaty : kozielski, wielkostrzelecki, 
oleśnicki, kluczborski, rybnicki i gliwicki!11....

G a z e t a  T . or uńs k  a zapytuje się: „Ale czy t y l k o  
lud prosty potrzebuje oświaty?11

Wiadomości miejscowe i potoczne.
— P oznań , 25 kwietnia. Jak  się dowiadujemy, posunęła się 

znacznie sprawa zakup na h otelu  W ied eń sk iego , dla tutejszych 
Towarzystw przemysłowych polskich. Postanowiono utworzyć w tym 
celu Towarzystw ' 0  komand ytowo-akcyjne składające się z człon
ków rozmaitych towrarzystw polskich, i zebrać kapitał 250,000 tal. 
Podpisów na akcye 50-talar owre zebrano już bardzo wiele i to 
w krótkim przeciągu czasu, a pp- St. Chłapowski i J. hr. Mie.1- 
żyński oświadczyli gotowość stanąć na czele przedsięwzięcia jako 
firmowi. Obecnie toczą się obrady na d statutami, które w tych dniach 
akcyonaryuszom przedstawione i firmowym oddane zostaną, aby 
sprawę niezwłocznie wprowadzić w życie.

— W raz z synem s łu g i k a so w eg o  Albrechta schwytano 
w: tutejszym hotelu du Nord i kochankę jego, niezamężną Soodt- 
mann z Poznania, jak  wiadomo, pochodzącą. Ostatnią we W’to r c k  
wypuszczono znowu z więzienia śledczego w B erlinie, dokąd wraz 
z uwięzionym kochankiem posłaną została, a  zarazem oddano jej 
wszystkie rzeczy, jakie były jej własnością.

— Pierwszym dwom dniom tegorocznej p asch y , klórą ży
dzi obchodzą na pamiątkę wyjścia z Egiptu, sprzyjała piękna po
goda i ciepło niezwykłe. 'Wczoraj dopiero wieczorem padł rzęsi
sty deszcz i ochłodził nieco powi etrza i orzeźwił będące w sa
mym rozwoju drzewa i kwiaty.

— Z powodu wczorajszego protestanckiego d n ia  p ok u ty  
i  m od litw y  nie wyszły żadne niemieckie dzienniki a na giełdach

nie zawierano żadnych interesów, dla czego też kursów dziś ża
dnych pedać nie możemy.

— Miejsce p. dr. Sehaper, dyrektora tutejszego gimnazyum 
Fryderyka W ilhelma, który, jak  wiadomo, z dniem 1 lipca r. b. 
obejmie dyrektoryat joachimstalskiego gimnazyum w Berlinie, 
zajmie podobno p. dr. Schwarz, dyrektor gimnazyum w Nowym 
Rupinie.

— Liczba uczni szk o ły  agronom icznej w Zabikowie 
wzrasta z każdym semestrem. Obecnie jest ich blisko 80. W gro
nie jćj nauczycieli zaszła o tyle zmiana, że budowniczy p. Dy- 
bizbański objął wykład budownictwa wiejskiego, przedmiot, wy
kładany dotąd przez prof. Urbanowskiego, który prócz tego zło
żył i wykład fizyki, zatrzymawszy naukę niwelacyi, drenowania, 
nawodniania naukę, o machinach i t. p. Dla fizyki nie ma szkoła 
dotąd docenta.

— Oglądaliśmy tych dni budującą się n o w ą  fab ryk ę n a
rzęd zi ró ln iczy ch  p. N. Urbanowskiego. Fabryka te leży nad 
żwirówką wrocławską naprzeciwko cmentarza żydowskiego a 
w blizkości dworca kolei poznańsko-marchijskiej. P. Urbanowski za
myśla budowę jej tak  przyspieszyć, że już na św. Michał będzie 
mogła być w ruch wprowadzoną. Z prawdziwą radością witamy 
to nowe przedsiębiorstwo naszego rodaka.

— XV nocy z poniedziałku na wtorek o k ra d z io n o  gospo
darza Magera na Wildzie mieszkającego. Złodzieje wyprzątnęli 
mu wszelkie, jakie miał, zapasy szynek, okrasy, kiełbas, prócz 
tego i inne jeszcze przedmioty. Jednego z złodziei schwytano już 
pod Szelągiem. I spólniczkę jego niejaką Zielińską przytrzymano 
w dniu wczorajszym.

— Nauczy ciele w Prusach Zachounich otrzymali na piśmie 
rozporządzenie, nakazujące im _w szkołach elementarnych uczyć 
dzieci ty lk o  po n ie m ie c k u . Żeby się zaś panowie nauczyciele 
nie tłumaczyli tem, iż tego rozporządzenia nie odebrali lub nie 
znają, musieli przy odbieraniu listów wystawić p o k w ito w a n ie .

— gąd miejski i powiatowy w Gdańsku skazał tych dni 81 
osób, które uchyliły się od służby wojskowej przez wyehodztwo, 
zaocznie na 50 tal" grzywien event, na trzy tygodnie więzienia.

— Szląskie stowarzyszenie dla popierania p szcze ln ic lw a  
urządziło w bieżącym semestrze dla słuchaczów uniwersytetu wro
cławskiego bezpłatne wykłady i demonstracye racyonalnego pszczel- 
nictwa wr wzorowej pasiece p. Tietze na przedmieściu Lehmgru- 
ben. Możeby i nie słuchaczom pozwolono korzystać z tego kursu 
pszczelnictwa.

(B.) Z pod C zem pinia, 22 kwietnia. Dnia 19 bm. wydarzył
się w Czempiniu smutny wypadek. Na nadchodzące żydowskie 
Święta przeniosła się cała familia, aby na dole wyczyścić wszystkie 
kąty, do górnego mieszkania. Tu zaczęli sobie jeść podwieczorek, 
a przybyłej nieco później córeczce m atka kazała iść do pieca i 
nalać kawy. Dziewczę zaczęło sięgać po kawę, wtem zajął się jej 
fartuszek i całą wkrótce ogarnął płomień. Na krzyk ten natych
miast m atka przybyła, a zobaczywszy to, omdlała. Ojciec przy
biegł i nie wiedział, kogo wprzód ratować, czy córkę lub matkę, 
dopiero ktoś ze sąsiedztwa wpadł i zdarł córeczce odzienie, ale 
bąlde zarazem się zdzierały. Całą prawą rękę poparzyła okropnie, 
leży na łożu w boleściach i jęczy.

(A.) M o g iln o , 22 kwietnia. Zeszłej soboty dnia 20 bm. mieliś
my szczęście przyjmować przybywającego do nas Najprzewiele- 
bniejszego Arcypasterza naszego. Jechał z Inowrocławia a stanął 
w Mogilnie o drugiej z południa. Z Mierucina, wsi przeszło milę 
od naszego miasta odległej, a  przez którą ks. Arcybiskup w po
dróży do nas przejeżdżał, towarzyszył mu hufiec jeźdźców z po
śród nas rekrutow any, a ztamtąd przez nas naprzeciw do
stojnemu gościowi wysłany. Przybywszy do Mogilna, wysiadł z po
jazdu przy bramie tryumfalnej, wzniesionej przez obywatelstwo 
miejskie tuż przy starym kościele farnym. Tam oczekiwały go 
tłumy pobożnych ze sąsiednich parafii z gronem swych paste
rzy na czele. Przemówił do przybyłego w imieniu wszystkich je 
den z najzacniejszych obywateli powiatu, p. Różański z Padnie- 
wa, słowy tak zgodnemi z usposobieniem obecnych, że nie zbłą
dzę, zda mi się, mówiąc, iż zgromadzenie dało wyraz swym uczu
ciom przez usta jego. Najprzewielebniejszy Arcypasterz raczył od
rzec na powitanie to słowy również serdecznemi, a  że dość długo 
mówił, wnosim ztąd, iż brzmienie pomienionego powitania miłe na 
nim zrobiło wrażenie. Następnie wśród śpiewu i bicia dzwonów 
odbył się pochód procesyonalny do kościoła klasztornego pobene- 
dyktyńskiego. Przodkiem szła dziatwa szkolna szpalerem, nastę
pnie krzyże i chorągwie, za niemi bezpośrednio jrzed  ks. Arcy
biskupem grono dziewic w bieli, wyścielających drogę kwiatami 
i zielem, w tyle zaś zastęp wiernych i ciekawych.

W  klasztorze wynurzył nasz zacny ks. dziekan ukochane
mu Arcypasterzowi przywiązanie parafian i dekanatu ku Niemu 
i wierze św., na co tenże kilku dziękującemi i umacniającemi sło
wy odpowiedział. Z  ważniejszych czynności, odbytych przez do
stojnego gościa, zasługuje na szczególne uznanie i zaznaczenie 
egzamin, który tenże z dziećmi szkólnemi w katechizmie przed
sięwziął. Rozmawiając z maluczkiemi, jawnie okazał, jaką miło
ścią ku nim pała i jak  bardzo w ogóle jest przejęty prawdziwym 
uczuciem chrześciańskiem wyrażonem przez wielkie słowo: ..ko
ch ać .-  — Między innemi udzielał sakrament bierzmowania i od
prawił nazajutrz rano Mszą św., rozdzielając na niej komunią św., 
czem głęboko w umysły wiernych się wbił i nadzwyczaj na rozbu
dzenie ducha pobożności wpłynął. Odjechał w niedzielę po połu
dniu do Gniezna, odpiw adzony przez tych samych jeźdźców, którzy 
Go do Mogilna przyprowadzili. Obiecał nas odwiedzić za dwa lata. 
Oby P. Bóg dozwolił obietnicę tę wypełnić!

(Ch.) Z pod K sią ż a . Wczoraj t. j. 21 kwietnia byłem 
świadkiem pięknej uroczystości Towarz. Przemysłowego wr Książu, 
której opisem, sądzę, że warto się podzielić i z czytelnikami Ga
z e ty  W ie l k o p o ls k ie j .  Na ten dzień bowiem odłożoną była 
uroczystość patrona tegóż Towarzystwa, św. Józefa, która się też 
odbyła w przepisanym porządku, t. j. rano nabożeństwem odpra
wionym przez prezesa Ks. Żm urę, w czasie którego odśpiewano 
mszą św. na głosy, a po południu zebraniem w lokalu Towarzy
stwa. Zebrauie było ze wszech miar ożywione i urozmaicone. 
Uproszony bowiem przez Księdza prezesa p. Grabski, inżynier 
z Włościejewek, potrafił wykładem swoim o wodzie tak zająć 
słuchaczy, iż nie postrzeżono, jak  2 godziny minęły. Żałować tylko 
należy, że w okolicy Książa podobno bardzo mało jest z inteli- 
gencyi tak  skorych do uczynienia podobnej ofiary ze siebie dla 
Towarzystwa, a przecież takie prclekcye słusznie uważane 
bywają za najbardziej kształcący środek , , gdyż pod ich 
wpływem budzi się chęć badania i zastanawiania się. Skoro Ks. 
prezes solwował posiedzenie, zaproponowano zabawę, do której 
się też niebawem wszyscy przyłączyli składką na spólny posiłek. 
Jak  naturalnie, nie obyło się i bez mów używanych w takich oko
licznościach, ale z drugiej stony nie skończvło się też. aby nie 
upamiętnić dnia tego jakim praktycznym rezultatem. Wszystko 
zaś odbyło się w tak przykładnej harmonii, że każdemu z człon
ków wieczór ten pozostanie w pamięci. Przy tej zabawie uderzać 
tylko mogło, że nie popisywało się kołko śpiewu. Brak tego uczuć 
się dał wszystkim, tok że po dość ożywionej dyskusyi nad potrzebą 
kółka śpiewu przy Towarzystwie, projekt ten, od tak dawna przez 
Księdza prezesa na porządek dzienny stawiany, przyszedł nare
szcie do skutku.

Pan Wilczyński bowiem, jedynie w Książu do kierownictwa 
śpiewem zdatny, dał się nareszcie skłonić i "przyjął ofiarowany 
mu urząd z obietnicą zorganizowania kółka śpiewu* w ciągu ty 
godnia pod nazwą Harmonia.

Rozprawiano potem i o Towarzystwie oświaty ludowej, sze
rzące m się u nas na pamiątkę smutnej 100 letniej rocznicy roz
bioru Polski. Żeby zaś nam kto nie zarzucił, że za wiele mówimy 
a mało, działamy, zebrano -dnia wczorajszego na ten cel składki 
nadzwyczajnej około 8 talarów. Każdy, kto zna bliżej stan tu
tejszych przemysłowców, przyzna, że taka ofiarność jest nadspo
dziewanie wielka.

W końcu prezes Ks. Zmura wyraziwszy członkom za- 
dowolnienie z przebiegu zabawy i zachęciwszy ’ do pracy, trze-



żwości, zgody i miłości, pożegnał zgromadzonych, którzy też wraz 
z nim do domów się rozeszli.

Rozmaitości.
— Inżynier Dobrowolski w Witebsku pragnie się zająć 

badaniem atmosfery ziemskiej za pomocą wznoszenia się balonem. 
W tym celu wypracował projekt balonu własnego pomysłu, który 
chce przesłać do rozpoznania towarzystwu geograficznemu w Peters
burgu, jeżeli towarzystwo w razie uznania praktyczności zamiaru 
nie odmówi Dobrowolskiemu pomocy. Towarzystwo geograficzne 
na posiedzeniu z d. 25 marca przychyliło się do propozycyi pana 
Dobrowolskiego. (Kraj.)

— Szewcy warszawscy zawiązali towarzystwo celem 
sprzedaży wyrobów gotowych. Trzydziestu pięciu majstrów przy
stąpiło w pierwszej chwili. W  przeciągu dwóch miesięcy zarząd 
towarzystwa przyjął do zakładu 1001 par obuwia męzkiego i 266 
damskiego, w wartości 5,077 rsr. około (8000 złr.). Zaliczono 
stowarzyszonym na te wyroby kwotę 2610 rsr. (około 4200 złr.), 
a zatem więcej niż połowę wartości. Otwarcie wielkiego wpsól- 
nego składu nastąpiło dopiero z dniem 1 kwietnia. Pewnem jest, 
że towarzysto mieć będzie świetne powodzenie, bo szewskie wy
roby warszawskie mają bardzo wielki odbyt nie tylko w kraju, 
ale i w całej Rosy i, od Dniepru aż do granicy chińskiej. (Kraj)

— Działanie św iatła barwnego na rośliny. Czytamy 
w Czasopiśmie „Przyr. i Przem.“: Podana w dziennikach wiado
mość przez p. Poey’a o zbawiennem działaniu światła fioletowego 
na wzrost roślin i zwierząt, skłoniła p. Berła do ogłoszenia tymczaso
wego sprawozdania z doświadczeń, robionych przez niego na wielką 
skalę a jeszcze dotychczas niezupełnie ukończonych. Zasadził on 
rośliny do 25 różnych familii należące, dla których ilość światła 
do wzrostu potrzebna, była bardzo rozmaitą, w gnojoną ziemię 
i pokrył je już to zwyczajnem szkłem, już szkłami kolorowemi: 
żółtem, zielonćm, czerwonem, niebieskiem i wreszcie czarnem. 
Barwy szkieł były prawie tak czyste, jak barwy tęczy. Doświad
czenia, prowadzone od czerwca do końca sierpnia, przekonały, że 
światło zielone jest w równym stopniu szkodliwe dla roślin jak 
zupełna ciemność; mniej szkodliwem jest światło niebieskie. 
Wszystkie barwne światła są szkodliwe dla roślin i tylko połą
czenie ich w takim stosunku, w jakim je napotykamy w świetle 
białem, wpływa zbawiennie na rozwój rośliny.

Kronika bibliograficzna i literacka.
— Od dnia 1 maja r. b. wychodzić będzie nakładem i dru

kiem K. Rejznera Przemysłowiec i to w poszytach bez ozna
czenia czasu. Przedpłata na każdy poszyt wynosi 3 sgr., po 
wyjściu 5 sgr. P rz e m y sło w ie c  zawierać będzie następujące

rzeczy: Jak Jabłka i gruszki przez długi czas przechować. Mró
wcze jaja jak zbierać. Lekarstwo na oczy. Jak piekarskie robić 
młodzie i t. d.

— Nakładem zasłużonego tutejszego księgarza pana Jana 
Konstantego Żupańskiego wyszedł świeżo tom XII. wydawanych 
przez niego P a m i ę t n i k ó w  z o śm n a s t e g o  w iek u ,  obejmujący 
L i s t y  H u g o n a  K o ł ł ą t a j a ,  pisane z emigracyi w r. 1792, 1793 
i 1794. Listy te zebrał p. Lucyan Siemieński, poprzedziwszy je 
przedmową. Z dzieła tego ważnego nie omieszkamy zdać sprawy.

Przybyli do Poznania.
dnia 25 "kwietnia.

BAZAR. Zaremba z Królestwa polskiego, Moszczeński z Wia
trowa, Baranowska z Rożnowa, hr. Kwilecki z Oporowa.

HOTEL du NORD. Brodowski z Pleszewa, Mielęcka z Nieszawy, 
panna Mielęcka ze Ściborza, Mielęcki ze Ściborza, Mielę
cki z Żórawieńca, Sawicki z Rybna, Sławska z Komornik, 
Jabłońska z córką z Dopiewa, Karśnicki z Czachur, Dr. 
Broeckere ze Śremu.

HOTEL PARYZKI. Grotkowski z Gniezna.
HOTEL FRANCUZKI. Radońska z córką z Ninina, Moszczeńska 

z Jeziorek, Chosłowski z familią z Ułanowa, Otocki z fa
milią z Gogolewa, Sikorski z Berlina.

HOTEL BERLIŃSKI. Opitz z Lowencina, Węchowski z Wro
cławia, Wolniewicz z Żerkowa.
HOTEL RZYMSKI. Hr. Dzieduszycki ze Lwowa. Branicki z Sza

motuł, lir. Tyszkiewicz z Berlina, dr. Dyckhoff z Berlina, 
hr. Potulicki z W. Jezior, ks. Sułkowski z Rydzyny, hr. 
Cżapski z Słupów, Barański z Królestwa Polskiego.

Giełda poznańska, 25 kwietnia.
Poznańskie 3%% listy zastawne 95 tal. płacono. ■— Po

znańskie 4% nowe listy zast. 925/e tab żąd. — Poznańskie listy 
rent. 93 */a tal. płacono. — Pozn. 5°/o obligacye prow. — tal. płac. 
Pozn. 5% obligacye powiatowe 100 pł. — Poznańskie 4y2%  oblig. 
powiatowe — tal. płac. — Oblig. pozn. mel. Obry — pł. — Obi.
miejsk. n  em. 4% %  tal. pł. — Oblig. miejsk. 5 %  100 tal.
pł.— Pruskie 3% %  obi. państ. — pł. Rosyjskie banknoty 82% tal. 
płac. — Półn.-niemiecka pożyczk. związkowa 100’/6 tal. żąd.

Ży to :  (pr. 1000 kilo) wypowiedziano 100 węcpli; "na wio
snę 543/4— — na kwieć. 54%' kwiec.-maj 54% — — maj-
czerwiec 54%-%-%, czerw.-lipiec 543/4, lipiec-sierpień 543/4 tal. pł.

O k ow i ta :  z beczką: (pr. 100 litrów — 10,000 %  Tralles.) 
wypow. — kwart; na kwiecień 221/2, maj 221,/30, czerwiec 223/4, 
lipiec 23, sierpień — wrzesień — tal.

Kursa telegraficzne.

Szczecin
Stan powietrza: — 

Pszenica: mocno 
na wiosnę 80% 
na maj-czerwiec 80

Żyto:  mocno 
na wiosnę 533/4 
na maj-czerwiec 53% 
na czerwiec-lipiec 54%

25 kwietnia 1872.
Olej  r z  ep iowy:  mdło 

w miejscu 25 
na kwiecie-maj 235/0 
na jesień 225/o 
O k o w i t a :  mdło 

w miejscu 23 
na wiosnę 23% 
na maj-czerwiec 23% 
czerw.-lipiec 23%4

Berlin, 25 kwietnia 1872.

Stan powietrza: pięknie

Pszenica: mocno

nakwiecień-maj 
na czerwiec-Iip. 
Żyto: wyżej 
na miejscu stali 
nakwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
na czerw.lipiec
w miejscu stal< 
Olej rz. mdło 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec 
nawrześ.-paźdi. 
Okowita: spok. 
na kwiecień-maj 
na lipiec-sierp. 
na wrzes.-paźdz. 
Owies: mocno 
na kwiecień

kurs kurs kurs kurspocz. końc. pocz. końc.
Olej skalny:

83%
86%

— w miejscu — —

55
55%
55%
56%

March. poz.K. Ż. __

IN
I Pruskie oblig. p. 

Nowe pozn. lis. z. 
Pozn. rent. listy 
Kolej żel. państ.

222
120

—

23% Lombardy . — —
— Austr.losyz 1860 67

207/l2 — Włoska renta . 66% ___
— — Amerykany 96% _
23% — Austr. akcye kre. 199 _
— Pożyczka tureck. 51% _

20 7 — 1% %  Rumuny __
20 17 — Pol. listy likwid. __
20 27 — Rossyj. banknoty --
13 .

Austr. renta sreb. __
-- Usposb: bar. moc.

Redaktor: E. Michałek.

OBWIESZCZENIE.
Z  przypadających do emisyi nowych akcyi

Banku Rolniczo-Przemysłowego Kwilecki, Potocki i Sp.
n fl yi o ln  si*a n ir iip is/A m . rm, irinr*v n e h w t ilv  rioilnisin i ci liM tlv N aflzorozći n osi i) d a czo m  starych
< -----------------4  -------------------------------------------------------------------------- -------------- * /  - - - - -   W i  X  w  "  -  *  J  '  * 1

akcyi resp. kwitów tymczasowych Banku, pierwszeństwo, że na każde dwie stare sztuki jedne 
nową akcyą wraz z bieżącym kuponem od 1. lipca r. h. po kimsie 105 tal. nabyć mogą, a to pod 
następuj ącemi warunkami:

1. Zameldowania do tegoż prawa nabycia powinny przy dołączeniu starych sztuk celem ich odstęplowania 
najpóźniej do 1 czerwca L b. nastąpić, a to u następnych domów bankowych:

Banku Rolniczo-Przemysłowego Kwilecki, Potocki i Sp. w Poznaniu, 
tegoż Banku filii Wrocławskiej, alko 
domu Bankowego S. Abel junr. w  Berlinie.

2. Do zameldowania powinna być dołączoną zupełna waluta nowo odebrać się mających akcyi po 105 tal.? 
a zatem za każdą nową akcyą, 210 tal., z potrąceniem 5°|0 od dnia wpłaty az do 1 lipca r. b.

3. Nowe akęye zostaną interesentom do 15 CZeiWCa P. b. wydane, i to przez te same domy bankowe, 
u których zameldowania zostały zlozone.

Remi/ R ń ln ir^n  „ P rT P rm /dnun/
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KWILECKI, POTOCKI I SP.
Rada Nadzorcza

W OLNIEW ICZ
Przewodniczący. (146)

Zgromadzenie rolnicze powia
towe odbędzie się w Śremie dnia 
2 maja o godzinie 11 z rana w lo
kalu zwyczajnym. (HO)

Zarząd.

Poszukuję od 1 maja sil
nego hausknechta. (171)

J. N. Leitgeber.
Organista, kawaler, trzeźwy, aku- 

ratny, znajdzie miejsce zaraz za osobi- 
stem przedstawieniem się w Bi a łę ży-  
n i e  pod Mur. Gośliną. (169)

Poszukuje się zdolnego 
rządzcy do zarządu większego 
majątku w Król. Polsk. Refle- 
ktanci zechcą przesłać świa

dectwa uzdolnienia i gorliwo
ści w swym fachu do W go Ży* 
chlińskiego w Gorazdowie pod 
Borzykowem. (168)

Nak.ła4ć® J= Gintrowicza. — Drukiem T. H. D a s z k i e w i c z a  w Poznaniu.


